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S O B O T A PA Ź D Z IE R N IK A  1990 R.

Nr 2 0 9  (1 1 4 6 0 ) Wileński
W  KŁAJPEDZIE —  
UNIWERSYTET!

■ł" W czoraj RN RL podjęła h is­
to r y c z n ą  decyzją —  uchw ałę o 

utworzeniu U niw ersytetu Kłaj- 
pedzkiego. M a on pow stać 1 
styczn ia. 1991 roku na bazie  
działających ju ż  w  tym  m ieście  
filii w yższych uczelni i  innych  
placów ek nauczania. N a  przysz­
łym  uniw ersytecie będą prefe­
row ane następujące kierunki: 
pedagogika, ^technika, przyro­
doznawstwo i nauki hum anistycz­
ne.

K wiaty, życzenia, oklaski... 
M łodzież i  kierow nictw o M aj pę­
d y przekazuje przewodniczące­
m u RN RL W . Landsbergisowi 
dekoracyjną w stęgę  z  napisem  
„Uniwersytet Kłajpedzki". W . 
Landsbergis zabierając g łos za­
znaczył, że  zakłada się  podwali­
n y  uniwersytetu szczególnej 

>wagi, który s ię  przyczyni do  
rozwoju tego  regionu, je g o  inte­
gracji, jedności z  całą kulturą. 
Dodał, że niew ątpliw ie będzie  on 
służył n ie  tylko m łodzieży kłaj- 
pedzkiej, a le  też  z  innych zakąt­
k ów  republiki.

Z  radością odebrałam fakt o  
powstaniu jeszcze jednej w yż­
szej uczelni. C o prawda, w  tym  
m om encie n ieco  ze  smutkiem  
pomyślałam o  problem ach  
kształcenia inteligencji d la W i- 
leńszczyzny...

NIE ZABAWIAJCIE SIĘ, 
MĘŻCZYŹNI...*

" .„powiedziała N . Ó żelytei "chcąc 
. > rozstrzygnąć spór, który  w ynik ł 

w  toku zatwierdzania gaży. g e­
neralnemu dyrektorowi l ite w ­
sk iego  Radia i  T elew izji. Depu-

W  P A R L A M E N C IE

R E P U B L IK I

tow ani utkw ili w  martwym  
punkcie zastanawiając się, ja ­
k ie  będzie w ynagrodzenie, czy  
ma b yć  dopłata „za w ysoką  
kw alifikację"... K w estia zosta­
ła  odłożona. Zresztą, równie  
jak  i  uchw ała R N  RL „O trybie  
sprzedaży sam ochodów, sprzętu 
rolniczego i  koni*4, reglam en­
tującej nabycie  tych  używ anych, 
co  prawda, środków  produkcji 
dla farmerów.

W czoraj przedstawiono rów-l 
nież projekt uchw ały RN  . RL 
„O policji samorządów". Dobie­
ga ju ż praca nad U staw ą RL „O  
podatku dochodow ym  od  . osób  
fizycznych". Zaś podczas godzi 

|  n y  rządu informacji udzielił m i­
n ister rolnictwa W . Knaszys, 
który m. in. zaznaczył, że  jego  
zdanie w  w ie lu  kw estiach  różni 
s ię  ód  zdania kierownictwa! 
Rządu RL. N a  interpelację d e j  
putowanyćh w  sprawie rejestraj 
cji A gencji PraW A utorskich odj 
powiadał w iceprem ier R. OzoJ 
las.

Jadw iga BIELAWSKA

- UCHWAŁA RADY NAJWY2SZEJ 
REPUBLIKI LITEW SKIEJ

O  D O K U M E N T A C H  Z G Ł O S Z O N Y C H  
P R Z E Z  P A Ń S T W O W Ą  K O M ISJĘ  

D S . L ITW Y  W Ś C H O D N IE J

Rada N ajw yższa Republiki Litewskiej postanawia;

I. Zaaprobować dokum enty- zg łoszone przez Państwową Ko­
m isję ds. Litwy W schodniej i  og łosić  je  w  prasie ce lem  pow - 
szechnego om ówienia.

2- Zlecić. Komisji 'Państw ow ej podsum owanie otrzymanych 
prcpozyćji i  projekty odpowiednich ustaw oraz uchw ał zgłosić w  
Radzie 'Najwyższej do 31 października br.

Przewodniczący Rady Najw yższej Republiki Litewskiej 
W . LANDSBERGIS

W ilno, 4 października 1990 r.

Ekonomika: problemy 
państw bałtyckich

JURMALA. 5 października tu, 
w  rezydencji rządu Łotwy, odby­
ło  się  spotkanie przyw ódców  
rządów trzech państw  bałtyc­
kich- —  przew odniczącego Ra­
dy M inistrów Republiki Łotews­
kiej Ivara Guodmanisa, premie­
ra Republiki Litewskiej Kazimie­
ry  prunskiene, - przewodniczące­
go  rządu Republiki Estońskiej 
Edgara Saavisara. W  rozmowach  
uczestniczyli również ministro­
w ie, k ierow nicy  departamen­
tó w  trzech republik.

N a  ' spotkaniu rozpatrzono 
spraw ę realizowania podpisanej 
w  kw ietniu  teg o  roku w  W ilnie  
um ow y o  w spółpracy gospodar­
czej Łotwy, Litwy i  Estonii, na­
radzano s ię  co  do jednolitego  
stanow iska w  kształtowaniu cen  

' i rynku w ew nętrznego.
O ceniając dokonaną pracę w  

tych kw estiach, szczególnie  
dotyczących rynku bałtyckiego, 
przyw ódcy rządów trzech repub­
lik  doszli do w spólnego wnios- 

. ku, ż e  w spółpraca gospodarcza  
n ie  dała  jeszcze w yrazistszych  
w yników . W  związku z  tym, 
podkreślili przyw ódcy rządów, 
n ależy bardziej skonkretyzować  

I kierunki w spółpracy gospodar­
c z e j  . Szczególnie dotyczy  to  za- 
: sobów  energetycznychr ich  ‘'racjo­

nalnego w ykorzyśtahla. Porozu­
miano s ię  w  sp raw ię . stworzenia  
programu1 w spólnego  -zrów now a­
żonego rozwoju energetyki.

: K ierow nicy rządu porozu-
■ m ieli się  w  spraw ie Zacieśniania 
I  wzajem nej współpracy, która 

stanowi n ieodzow ną orzesłankę  
w  dążeniu do realnej sam odziel­

ności państw  bałtyckich —  po­
w iedziała korespondentowi
ELTA prem ier Republiki Litew­
skiej Kazimiera Prunskiene. —  
M oim  zdaniem, skuteczny m ógł­
b y być, na przykład, w spólny  
program , energetyczny. Estonia 
ma łupki, Łotwa —  w ielkie  
zbiorniki gazu, spore m ożliwoś­
c i gromadzenia jeg o  zapasów, 
Litwa posiada ropociąg i  prze­
m ysł petrochem iczny. Odpo­
w iednie kooperow anie w  dzie­
dzinie paliw  i energetyki, w yko­
rzystując do teg o  rów nież istn ie­
ją ce  porozumienia w szystkich  
trzech państw  z naszym i partne­
rami w  republikach Związku 
R adzieckiego, ew entualnie z  
centralnym i władzam i ZSRR, 
stw orzyłoby pew ne gwarancje, 
że  nasze państwa n ie  dotknie 
kryzys lub  g łód  energetyczny.

W  ostatnim okresie faktycz­
n ie  rozpoczęła się  w ojna finan­
sow a przeciw ko naszym  republi­
k o m  Polega to  na tym , że  i  w  
Rosji, i  w  Związku Radzieckim  
jednostronnie podnosi się  ceny  
skupu płodów  rolnych. Zatem  
trzeba znaleźć w spólny mecha­
nizm, sprecyzow ać stanowiska  
również pod tym  - względem .

Bardzo' w ażne m om enty S i l  
. to  ustalenie w spólnych działań  

w zględem  - n aszych  partnerów  
w  republikach Związku Radziec­
k iego, ekonom iczna ochrona 
granic, sprawy prywatyzacji i 
inne kw estie, które omawiano  
natej-naradzie .

Romualdas CZESNA, 

kor. - spec.- ELTA '

A . B R A Z A U SK A S  
SP O T K A Ł  S i ę  

Z B IZ N E S M E N A M I  
I N A U K O W C A M I U S A

5  października wicepremier 
Republiki Litewskiej A. Brazau- 
skas przyjął kierownictwo De­
partamentu Rozwoju Gospo­
darczego i  Przem ysłowego sta­
nu N ow y  Jork i przedstawicieli 
Instytutu Technologicznego  
tego stanu.

Departament Rozwoju Gos­
podarczego i  Przemysłowego  
stanu N ow y  Jork reprezentuje 
83 tys. przedsiębiorstw. Jego kie­
rownictwo starało się  na Litwie 
wyjaśnić problemy ekonomiki 
i  ustalić poziom technologiczny  
naszych przedsiębiorstw. Amery­
kańscy biznesmeni odwiedzili już 
zjednoczenia produkcyjne „Sig­
ma", „Wenta", „Dróbe", przed­
siębiorstwo „Inkaras". Po pow­
rocie do kraju przyślą wykaz 
firm amerykańskich, które Ze­
chciałyby współpracować z  przed­
siębiorstwami Litwy. ,

Instytut Technologiczny sta­
nu N ow y Jork podpisał ostat­
n io um owę o  współpracy z  Po­
litechniką Kowieńską. Podczas 
obecnej w izyty  Amerykanów  
w  K ownie utworzono wspólny 

- ośrodek technologiczny obu 
uczelni, - który będzie świadczył 
usługi pracownikom produkcji: 
dopomoże w  organizowaniu, au­
tomatyzacji produkcji, zapozna 
ze  specyfiką tworzenia techno­
logii w  szybko Zmieniających 
się  warunkach rynku.

(ELTA)

U T W O R Z O N O  
F U N D A C J Ę  

O TW A R TEJ LITW Y
W  W ilnie, w  Pałacu Radzi­

w iłłów  utworzono Fundację Ot­
wartej Litwy. Założyciel fronda- 
cji —  Fundacja społeczna Soros 
w  N ow ym  Jorku, USA —  prze­
znaczyła Litwie rocznie 100 tys. 
dolarów. Środki te  'zgodnie -ze  
statutem  Fundacji Soros muszą 
być wydatkowane na realizację 
id ei powstających w  społeczeń­
stwie, na pomóc dla młodych 
n aukow ców ; * i wykładowców, 
niezależnych placów ek oświato­
w ych i  kulturalnych, 10 proc. 
środków' przypadnie na rozwią­
zanie igroblemów mniejszości na­
rodowych'Litwy.

(ELTA)

Kto dąży do konfrontacji?
4 października w  programie 

telew izyjnym  „Panorama" kana­
łami ELTA. nadano A pel „Okrą­
g łego  stołu" partii politycznych, 
organizacji oraz ruchów polity­
cznych i społecznych Litwy, że  
„w tę  sobotę o  'gódz. 11 w  EJ- 
szyszkach funkcjonariusze KPZR. 
zmierzając dó poróżnienia m ie­
szkańców Litwy organizują n ie­
legalne zgromadzenie, na któ- 

. rym zamierza się  ogłosić auto­
nom ię W ileńszczyzny". Obywa­
teli Litwy wzywano, aby przy­
byli d o  Ejszyszek na w iec pro- 

• testu. Ta prowokacyjna informa­
cja została zamieszczona rów­
nież w e- wczorajszym numerze 
„Kuriera W ileńskiego".

W czoraj na sesji Rady N aj­
wyższej Republiki., Litewskiej 
deputowany Ryszard M aclejkia-

n iec złożył oświadczenie głoszą­
ce,- że  opublikowana informacja 
nie odpowiada rzeczywistości, 
podjudza d o  konfrontacji.

Przewodniczący Rady N ajw yż­
szej W ytautas Landsbergis ko­
mentując ten ap el odnotował, że 
taka informacja rzeczyw iście jest 
niezrozumiała, że jest to  podob­
ne do w yskoków  poszczególnych  
nic. nie znaczących, a le  zmierza 
jących do konfrontacji grup po  
litycznych. W yraził on przeko 
nanie, że  ten błąd zostanie na 
prawiony.

-Treść' „Apelu" wyw ołała uzaj 
sadnione oburzenie wśród na 
szy ch  Czytelników. W  związku 
z  tym postanowiliśmy wyjaśnić! 
kto je9t autorem tego  „dokumen

(Dokończenie na sir. 2)

Przymiarki do przyszłego podziału 
administracyjno - terytorialnego Litwy

Nie popieram sztucznych zmian...
ROZMOWA Z DEPUTOWANYM DO RADY 

NAJWYŻSZEJ' REPUBLIKI LITEWSKIEJ, 
'PROFESOREM  UNIWERSYTETU WILEŃSKIEGO 

C Z E SL O W A S E M  K U D A B Ą

—r- Już ponad rok w  prasie 
toczy się  dyskusja o  potrzebie 
now ego administracyjno-teryto­
rialnego podziału republiki. 
Przewija s ię  w N niej myśl, te  
teraźniejszy podział n ie  tylko 
nie odpowiada naszym realiom, 
ale nawet hamuje socjalno-eko- 
nomlczny rozwój odradzającej 
się  Litwy.

—  Owszem, możemy dyskuto­
wać, polemizować na ten temat. 
W  prasie zjawiają się publika­
cje, schem aty możliwych zmian 
terytorialnych. N ow y podział 
jest niezbędny, chociażby z  tej 
racji, że nasz obecny rozdrobnio­
ny system  powstał na podsta­
w ie koncepcji „dziel i  rządź". 
Pamiętamy czasy, gdy pojawiło 
się ponad 80 drobnych rejo­
nów. 2—3 gm;ny stanowiły re- 
jcn: Odpowiadało to ówczesnej
władzy, która mogła trzymać 
ludzi „krótko", że tak powiem, 
w zasięgu ręki. Dzięki temu ła­

twiej było ich „zdyscyplinować", 
spędzać do kołchozów.

Dziś natomiast władzę przeka­
zujem y samorządom; Dosłownie 
znaczy to rządzić sobą. A  więc, 
jeśli1 dążymy do demokracji, 
wolności, trzeba utwbrzyć w ięk­
sze jednostki terytorialne. Za­
kłada to mniejszą liczebność 
władzy, w iększy potencjał gos­
podarczy.

Niektórzy m otywują niezbęd­
ność now ego podziału potrzebą 
powrotu do przedwojennej Lit­
w y. Owszem, tradycje musimy 
uw zględniać,. liczyć się  z  nimi. 
Jednak tworzymy nie podręcz­
nik historii, zaś żyw y system, 
który poprowadzi nas w przysz­
łość. D latego nie musimy mieć 
na celu kopiowanie przeszłości, 
odtwarzanie . byłych powiatów, 
obwodów. N ie sposób nie uw­
zględniać 50-letniego g radzie­
ckiego okresu i od razu powró- 
cić do przedwojennej Litwy.

M ożemy dziś ubolewać z  powo­
du tych 50 lat, ale fakt pozosta­
je  faktem: nastąpiły ogromne
zmiany, z  którymi trzeba się li­
czyć.

— Kiedy, Pana zdaniem, na­
stąpi najbardziej odpowiedni 
czas do nowego podziału?
' —  Poważnie wątpię w  to,- że  
już dziś. pośpiesznie trzeba to  
robić. Powiem, że m oje doświad­
czenie parlamentarne -dowodzi, 
że często podejmujemy tutaj us­
tawy nie pierwszoplanowej wagi. 
N iekiedy uwagę się koncefitru- 

‘ .je, powiedziałbym, na zabie­
gach kosm etycznych Dzieje się  
-to w  chwili poważnego kryzy­
su .ekonomicznego. Dlatego 
chcę ostrzec przed pośpieszny­
mi decyzjami. Jeśli rozpocz­
niem y teraz reorganizację, rejo­
n y  zostaną rozwiązane, a co 
czeka ludzi? Przypuszczam, że 
możliwa będzie następująca ana-. 
logia: ludzie jechali, jechali, za­
trzymali się na moście, lam 
cdprzęgają koni... Moim zda­
n iem / trzeba najpierw ominąć 
ciężkie etapy, potem zaś pizy-

(Dokończenie na str. 3)



CHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O TERMINACH UGRUNTOWANIA jęZYKA  
PAŃSTWOWEGO W LITWIE WSCHODNIEJ

blemy realizacji statusu języka 
państwowego w Litwie Wschod­
niej Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej postanawia:

lach i gminach Wschodniej Lit­
wy (a takie w osiedlu Snlecz- 
kus), gdzie większość stanowią 
mieszkańcy używający innych 
języków, kierowniczy pracow­
nicy instytucji państwowych, 
przedsiębiorstw i organizacji a 
także obsługujący ludność po­
winni do 1 stycznia 1995 r. po­
siadać chociażby minimalną 
znajomość języka państwowego.

2. Wymagania znajomości - ję­
zyka państwowego nie są stoso­
wane wobec pracowników, 
którzy ze względu na swoje o-

bowiązki lub pracę nie powinni 
obcować stale z mieszkańcami 
lub prowadzić biurowość.

3; W  przedsiębiorstwach, in­
stytucjach 1 organizacjach 
miast, osiedli i gmin Litwy 
Wschodniej, których mieszkań­
cy używający innych języków 
stanowią większość, a  które te­
go pragną i uzyskały zgodę Ins­
pekcji języka państwowego, ter­
min przestawienia biurowości 
na język państwowy prolongo­
wać do 1 stycznia 1995 r. Ra­
dy rejonowe są odpowiedzialne 
za to, aby samorządy miast, o- 
siedli i gmin z przydziałów wy­
znaczanych na ' ten cel przez 
rząd Republiki. Litewskiej do 
1 stycznia 1992 r. zostały zao­
patrzone w przybory piśmienne 
dla biurowości w języku państ­

wowym (blankiety, maszynki do 
pisania 1 In.). 7 !!

4, Zlecić rządowi Republiki 
Litewskiej, aby do 1 stycznia 
1991 r. zatwierdzić zróżnicowa­
ne normy znajomości języka 
państwowego dla kierowni­
czych 1 obsługujących ludność 
pracowników oraz program 
konkretnych przedsięwzięć, któ­
re stworzyłyby dla nich warun­
ki do nauczenia się i stosowa­
nia języka litewskiego (kursy 
języka litewskiego, w tym bez­
płatne oraz organizowanie za­
jęć fakultatywnych; reorgani­
zacja ośrodka nauczania języka 
litewskiego; przygotowanie i 
wydanie podręczników i innych 
pomocy naukowych; doskona­
lenie nauczania języka litews­
kiego w  szkołach Z innym ję­
zykiem wykładowym; rozszerze­
nie sieci instytucji kultury 1 oś­
wiaty oraz wzmocnienie bazy 
materialnej i In,). Przewidzieć 
sposoby i źródła finansowania 
dla realizacji tego programu.

Przygotowała Państwowa Ko­
misją da. Litwy Wschodniej przy 
współpracy Komisji Systemu 
Prawnego.

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O ZMIANIE USTAWY O MNIEJSZOŚCIACH 
NARODOWYCH REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

Poczynić następujące zmiany i

szośclach narodowych Republik] 
Litewskiej („Zinlos", 1989 r„ nr 
34-485):

1. Artykuł 3 podać w nastę­
pującej redakcji:

„Samorządy 0raz inne organi­
zacje państwowe i społeczne 
mają prawo zawierać umowy ze 
szkołami wyższymi, średnimi za­
wodowymi w sprawie przygoto­
wania w nich specjalistów ce­

lem zaspokojenia narodowych 
potrzeb kulturalnych i innych".

2. Artykuł 4 podać w następu­
jącej redakcji:

„W apilinkach, osiedlach, 
gdzie większość stanowią mie­
szkańcy jakiejkolwiek mniej­
szości narodowej, w instytu­
cjach lokalnych obok języka 
państwowego mogą oni swobod­
nie stosować i mają być obsłu­
giwanie w języku ojczystym".

3. Artykuł 5 podać w  następu­
jącej redakcji:

UCHWAŁA RADY NAJWYZSZEJ 
REPUBLIKI LITEW SKIEJ

O POPRAWIE SYTUACJI GOSPODARCZEJ 
LITWY WSCHODNIEJ

Uwzględniając, że w Lit­
wie Wschodniej nieproporcjo­
nalnie rozwijały się gałęzie gos­
podarki oraz nie zapewniono 
kompleksowego rozwoju gospo­
darczego i socjalnego, istnieje 
zacofanie w dziedzinach rozwo­
ju  gospodarczego i socjalnego, 
niezbędne jest docelowe finanso­
wanie dla przyśpieszenia rozwo­
ju gospodarczego i socjalnego 
oraz doskonalenia infrastruk­
tury, polityka ulg podatkowych 
i kredytowania w rolnictwie, 
konieczne są inwestycje państ­
wowe w poszczególnych dzie­
dzinach, dodatkowe zasoby fi­
nansowe, handlowe I material­
no-techniczne, . Rada Najwyższą 
Republiki Litewskiej postanawia: 

1. Zlecić rządowi Republiki 
Litewskiej, aby przygotował i 
Już w IV kwartale roku bieżą­
cego zaczął urzeczywistniać

plan pilnych przedsięwzięć ce­
lem poprawy sytuacji gospodar­
czej Litwy Wschodniej:

2. Zlecić rządowi Republiki 
Litewskiej, aby do 1 stycznia 
1991 r. przygotował długofalo­
wy program kroków zmierzają­
cych do usunięcia zacofania 
gospodarczego i socjalnego Lit­
wy Wschodniej.

3. Realizując punkt 2 niniej­
szej uchwały- należy przewi­
dzieć:

— popierane przez państwo 
gałęzie gospodarki w  Litwie 
Wschodniej, które sprzyjałyby 
szybkiej poprawie gospodarki 
regionu;

.— kierunki dokładnego fi­
nansowania gwarantujące szyb­
szy rozwój gospodarczy i so­
cjalny Litwy Wschodniej;

„Na terenie podlegającym lo­
kalnym radom samorządowym, 
gdzie zamieszkuje mniejszość na­
rodowa, napisy informacyjne i 
zapisy o lokalnym znaczeniu 
na blankietach dokumentów obok 
języka litewskiego mogą być 
dokonywane także w Języku 
mniejszości narodową1'

4. Artykuł 7 podać w  następu­
jącej redakcji:

„Organizacje społeczne 1 kul­
turalne mniejszości narodowych 
mogą ze swoich, funduszów za­
kładać instytucje kulturalne i 
oświatowe, Państwo popiera 
organizację kultury i oświaty.

Przygotowała Państwowa Ko­
misją ds. Litwy Wschodniej przy 
współpracy z Komisją Systems 
Prawnego-.

—  dokładny stopień zacofa­
nia gospodarczego i socjalnego 
Litwy Wschodniej oraz wielkość 
inwestycji państwowych nie­
zbędnych dla jego likwidacji;

— zasady określenia przydzie­
lanych w sposób scentralizowa­
ny zasobów finansowych, , to­
warowych i materialno-tech­
nicznych w Litwie Wschodniej 
l  wykorzystania prioryteto­
wych kierunków (dla udzielenia 
pomocy różnym prywatnym 
formom gospodarowania; roz­
woju infrastruktury socjalnej, 
zwłaszcza oświaty -i kultury; 
kredytowania i finansowania 
wykwalifikowanych specjalis­
tów w Litwie Wschodniej);

— przygotowanie koncepcji 
zrównoważonego rozwoju gos­
podarczego i socjalnego rejo­
nu wileńskiego i miasta Wilna;

— środki zmniejszenia wa­
hadłowej migracji, perspekty­
wiczny program zatrudnienia 
mieszkańców Litwy Wschod­
niej.

Przygotowała Państwowa Ko­
misja ds. lltw y Wschodniej przy 
współpracy z Komisją Systemu 
Prawnego.

Oświadczenie Komisji M andatowej i Etyki 
Rady Najwyższej Republiki Litew skiej

Komisja Mandatowa 1 Etyki 
stwierdza, że w wywiadzie de­
putowanych do Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Stanis­
ława Pleszkl I Ryszarda Maclej- 
klańca (zamieszczonym w gaze­
cie polskiej „Ojczyzna" 22: 07, 
1990, n r 6) są twierdzenia nie od­
powiadające rzeczywistości, 
tendencyjnie wyjaśniające wy­
darzenia społeczno-polityczne i 
sytuację Polaków na Litwie. Na 
przykład, twierdzi się, że od 
chwili powstania Sajudisu za­
myka się 1 tak Jut nieliczne 
szkoły polskie, Polakom nie 
pozwala się modlić w języku 
ojczystym. Władza republiki po­
tępia' ślę nawet za to, te  poz­

wala się młodzieży narodowoś­
ci polskiej wyjeżdżać na studia 
do PoUkl,.,

Takie i tym podobne „argu­
menty" wymienionych deputo­
wanych we wspomnianym wy­
wiadzie uzasadniają antykon­
stytucyjny wniosek: koniecz­
ność utworzenia w Litwie Po­
łudniowo-Wschodniej polskiej 
jednostki administracyjnej. 
Chociaż deputowani Stanisław 
Pieszko i Ryszard Mdciejklaniec 
na posiedzeniu Komisji Manda­
towe] i Etyki przyznali błęd­
ność niektórych swoich twier­
dzeń w wymienionym wywia­
dzie, nie zmieniło się ich stano­
wisko w kwestii „autonomii".

Członkowie komisji poinformo­
wali wymienionych deputowa­
nych, te  ich działalność narusza 
Tymczasową Ustawę Zasadni­
czą Republiki Litewskiej.

Komisja' Mandatowa 1 Etyki 
uwała, iż deputowani Stanisław 
Pieszko rRyszsrd Madejkianlec 
kierując <lę zasadami prawnymi 
i etycznymi działalności deputo­
wanych Republiki Litewskiej, 
powłnnlby ogłosić w prosie li­
tewskiej i polskiej zdementowa­
nie twierdzeń nie odpowiadają­
cych rzeczywistości.

(Przewodniczący Komisji 
Mandatowej 1 Etyki 

A. SAKALAS 
Wilno, 1 października 1990 r.

Kto dąży do konfrontacji?
(Dokończenie 1 1)

tu". Jak poinformował nas. zast 
dyrektora generalnego Litew­
skiej Agencji Telegraficznej 
ELTA H. Sawlckas, „Apel" ten, 
którego treść ponoć jednogłośnie 
zaaprobowali następujący ucze­
stnicy „Okrągłego stołu": Demo­
kratyczna Partia Litwy — J . Ge- 
lażlus, Socjaldemokratyczna Par­
tia Litwy — A. Bągdonas, Partia 
Zielonych Litwy — I. Ignatawl- 
czlenc, Ruch Nauczycieli Litwy 
— K. M Ul us, Związek Uczestni­
ków Marszu Litwy — K. Czepo- 
nls,.' Towarzystwo Etnicznych 
Litwinów — Wkzów — J . R. Kru- 
pawlczius, Towarzystwo „Vllnl- 
Ja“ — E  GeCzlauskas, Litewski 
Związek Pomocy Wzajemnej — 
E. Satkewiczlos, - Komitet Ocale­
nia Więźniów Politycznych —

P. Cldzlkas, Nlczbrojne Wojsko 
Ochotników Litwy — T. Elduke- 
wlczlus, Ruch Oporu — A  Ken- 
tra, dostarczył do Agencji prze­
wodniczący posiedzenia „Okrą­
głego stołu* E. Satkewlczlus.
Sądzimy, te  powyższy wykaz 
nazwisk nie wymaga szerszego 
komentarza. Szkoda tylko, te  
państwowa Agencja ̂ Telegraficz­
na z  lekkiej ręki przyjęła i roz­
powszechniła prowokacyjną ode­
zwę, która nie sprzyja stabiliza­
cji sytuacji politycznej - oraz
normalizacji napiętych stosunków 
narodowościowych na  p  Litwie. 
Uważam, te  kierownictwo wspo­
mnianych partii politycznych, 
organizacji i  ruchów społecznych 
zajmie w tej kwestii odpowied­
nie stanowisko.

Zbigniew BĄLCEWICZ

C O a p r o b u j ę ,  
mnie Irytuje?

Przypominamy naszym Czytelnikom, te  pojutrze. Jak każ­
dego poniedziałku czekamy na kontakt telefoniczny. O wszy­
stkich sprawach Was nurtujących — radosnych I smutnych 
• — motecie opowiedzieć naszemu korespondentowi (tel. 
42-79-04, od godz. 9 do 11). Do usłyszenia.

W ieści z G rodzieńszczyzny

 I •włych żołnierzy Wojska
J  Polskiego stawiło się w rejono­
wym domu kultury w KoreliCzach, 
laby otrzymać odznaczenia, na ja­
kie zasłutyli w walkach z  faszy- 
 ju Konsul Konsulatu Gene­
ralnego Rzeczpospolitej Polskiej 
Henryk Kalinowski wręczył wete­
ranom medale „Za udział w woj- 

obronnej 1939" i  przekazał 
życzenia od prezydenta RP 

Wojciecha -Jaruzelskiego.
Wśród odznaczonych są W. 

Arablej z  miasteczka Mir, J. Ba- 
rańczyk z  Pogórlelki, S, Brazow- 

1 Jaremicz, A. Łogwln z 
Mlratycz, A. Budejko z  Kaliszó- 
wki, K. Bałabanowlcz z Małej O- 
bryny t Jn.

Niezapomnianą, atrakcyjną po­
dróż do Krakowa odbyła ostatnio 
grupa aktywistów Związku Pola­
ków Białorusi z Nowogródka. W

prastarej stolicy Polski nowog- 
ródczanle poznali wiele interesu­
jących zabytków. Ale największe 
wrażenie pozostawiło spotkanie z 
Wawelem. Złożyli oni tu  hołd 
pamięci swemu wielkiemu ziom­
kowi i na sarkofagu Wieszcza 
złożyli kwiaty.

Notabene, oddział Związku w 
Nowogródku powstał w  przeded­
niu 190 rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza. W  ciągu krótkiego 
czasu miejscowi aktywiści wiele 
zdziałali pod kierownictwem swe­
go prezesa Zofii Baradyny, Poś­
więcają ani główną uwagę pro­
pagowaniu kultury i języka pol­
skiego. W  mieście działa koło 
nauki Języka ojczystego. Powstał 
chór dziecięcy. Praktykuje się 
wypoczynek dzieci polskich w

Planuje się też wyjazd do 
Warszawy. W  stolicy ma się od­
być spotkanie z członkami Towa­
rzystwa Wielbicieli Poezji Adama 
Mickiewicza i Przyjaciół Ziemi 
Nowogródzkiej.’ -

Aleksander 2AŁKOWSKI

300 książek do oglądania
Tak się ostatnio składa, te  w 

Wilnie kupienie dobrej polskiej 
książki (a szczególnie dla dzie­
ci), praktycznie jest niemotllwe. 
W 'takiej sytuacji pewnym po­
cieszeniem stanie się wystawa 
polskiej literatury dziecięcej. 
Przynajmniej będzie możno po­
oglądać.
^O tw arcie  nastąpi w poniedzia­
łek (8 października) o godz. 15 
w Bibliotece Im. Matwydasa 
(Republikańska). Zaprezento- ~

wanych zostanie - 300 książek 
czołowej polskiej oficyny „Na* 
sza Księgarnia:"; specjalizuje 
cej się w wydawaniu literatury 
dziecięcej.

Wystawa jest wynikiem
współpracy dwóch wydaw­
nictw — litewskiego „Wytury- 
su" i polskiej „Naszej Księgar­
ni". . Otwarcie ekspozycji do­
kona dyrektor Anna Węgrzyn.

|  InL wt.

Kiermasz dla działkowiczów
Od dobrych Ju t kliku lat w 

naszym mieście corocznie orga­
nizowane są kiermasze oferują­
ce drzewka i krzewy owocowe. 
Jednakże dzisiejszy kiermasz, 
który odbędzie się na placu 
prted Pałacem Sportu, po raz 
pierwszy zostanie zorganizowa­

ny na tak szeroką skalę. Będą 
tu oferowane nie tylko drzew­
ka, krzewy owocowe, ale też 
nawozy, Inwentarz '  Ogrodowy. 
Można będzie równlet zasięgnąć 
u specjalistów porad, «|piyczą- 
cych uprawy różnych roślin,

A. TRAWKO

Nie pieram sztucznych zmian...

ministrach 
wątpliwie!
Jrie czynni "tradycje 
Koryczne, -  etniczne, pro­
dukcyjne, . B  morfologia 
krajobra oary pizyrodnl-

j  takie 
iy. Właśnie 

I  Pana opinię 
znanego geo-

problem gę 
Chciałabym 
na ten tema

hledogotliL
JSojeżd2.H<\ I H I  
leńszczy.T 7  &

blemenczyńsklego w roku |_JJ| 
do którego należało Podbrodzle, 
pozostały równlet Jakieś nici 
tradycji, które zaważyły o pod­
jęciu decyzji „rozwodu" ze 
Swiędanaml i powrotu do oko­
lic pod Wileńskich.

— Można ^przytoczyć wiele 
przykładów ^fcnywlązania do 
tradycji. W  swoim czasie chcie­
liśmy, aby terytorium Parku Na­
rodowego należało do [jednego 
rejonu. . TłumaczyliśmyKmiesz- 
ifańrńfn, że' do Uleny jf l t  około 
40 km, zaś do Ignallny — 12 
km. Jednak ludzie się nie zgo­
dzili, powiadają: * tam, w Ute- 
n|e nasz Icośdół, odpusty, nasza 
gazeta, nawet krewnych tam 
więcej. Tradycja jest ludziom 
bardzo droga. Moim zdaniem 
tam, gdzie granice są bardzo 
wątpliwe, należy przeprowadzić 
lokalne referendum. Niech mie­
szkańcy zadecydują.

Nie zgodzę się również z  tym, 
że trzeba negować teraźniej­
szość- Zbudowano nowe drogi, ■ 
wyrosły miasteczka. W  innych ; 
zaś regionach, jak w  moich ro-;‘ 
dzlnnyęh 'Okolicach (w Twere- 
cziusie ko ło . Ignallny) wiele wsi 
obumarło. Dzielić trzeba prze­
de wszystkim rozsądnie i logi-

Mieszkańców WUeńszczy- 
zny szczególnie niepokoją prze­
widziane zmiany terytorialne, 
tym bardziej, te  na niektórych 
planach, schematach zmniejsza 
ślę rejon wileński, zaś sołecznl- 
cki niekiedy całkiem znika... 

y-,'- Może pOwiat wileński 
mógłby być n)ewielki, możliwie 
podyktowane jest to  specyfiką 
podmiejską. A le - tradycje 1 pro­
porcje muszą, moim zdaniem, 

.być zachowane. Na schemacie 
wydrukowanym w „Lietuwos 
Aidąs", o którym Jut mówi­
łem, powiat wileński jest przy­
puszczalnie’ sześć razy mniej­
szy od taurasklegól Mejszago- 

■ łę, Korwle, motywie Podbrze­
zie, Bi kieliszki 1 inhe miejsco­
wości, położone pizy szosie mole- 
ckiej, autorzy projektu przeka­
zują powiatowi wiewisSdemu. 
Zastanówmy się, jak  człowiek 
pojedzie stamtąd dd Wiewlsu? 
Okrężną drogą — przez rejon-

aprasza Litewski 
mZwizek Właścicieli Ziemi

m  k

wileński, Wilno, Działem geo-1 
gruliczńym jest tam rzeka, gdzie 
od wieków nawet mostu nie 
było. Dopiero przed 20 laty 
zbudowano most przy Werkszo-1 
nysie. Tradycyjnego’ pokre-l
wieństwa te miejscowości pra­
wie nie mają. Weźmy Jeszcze I 
rejon wareński, złożony z kilku] 
krajobrazów: leśny, dzukijski,
pagórkowaty, równinny, faUstyj 
dziewlenlski, ejszyskL Średni-!,
ca tego różnorodnego powiatu
wynosi aż 100 kml Czyż wy-; 
godnie będzie dojeżdżać, przy-: 
puśćmy z  Turgieł do Wareny? 
Krytykować, co prawda,- lżej. 
Ale uważam, żę nie trzeba ro­
bić sztucznych zmian, gdyż lu­
dzie nie będą zadowoleni,

— Przedstawiciele samorzą­
dów Wlieńszczyzny dążą 
worzenia na terytorium zwarcie 
zamieszkałych przez Polakói 
Jednostki admlnlstacyjno-lery 
torialnej.

— Na Wileńszczyźnie jedna 
strona chce się łączyć, inna

dzielić. Ja  za to; aby Polacy 
mieli wygodne warunki. J 
nak . jeśli dążą- do wyjścia 
śkladu Litwy, to  w głębi duszy 
nie popieram tego. Weźmy re­
jony szerwindó, trocki. Tam 
rzeczywiście -mniej odczuwa się 
wzajemnej wrogości. Może dzia­
ła stara zasada internacjonaliz­
mu. Ąlbo Wilno — najbardziej 
demokratyczne i piękne miasto. 
Tu ludzie, jak- kamyki 
rzu ciągle przez wodę opłuklwa- 
ne dostosowali się do siebie: 
Marzę o czasach, gdy wilnianie 
— Litwini, Pdlacy, Rosjar' 
Białorusini, Tatarzy i ln. zro 
mleją fenomen Wilna i będą

— Jak  Pan ocenia propozycje 
J . Peczlullsa, dotyczące utwo­
rzenia Wielkiego Wilna?
’ —r Brak ml kompetencji 
potrzebny jest sąd fachowcy. 
Uznaję tó, co logiczne, 
pleram tego, co sztuczne. Jes­
tem specjalistą od geografii 
przyrodniczej, a nie demogi 
fem. Dlatego nie pretenduję 
absolutne] słuszności swych 
wniosków. Wyraziłem swą opinię 
jako obywatel. 

y  Dziękuję.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA, 

kor. „Kuriera Wileńskiego"

Spotkania z Czytelnikami /  ̂
Jesteśm y nadal jedynym  

codziennym dziennikiem w języku polskim

■tych gospo- | 
Litwy albo 
fm^komercownijm v majątków, 
którzy byli mffidelami ziemi, 
'lasów, wód ' Jzg llpca  1940 r.

Członkami w  związku mogą 
być oby - njpubliki Litew­
skiej, n ie eŚ?od ićh miejs­
ca zamu- narodowości,
iPizekOTnń__e2!^^^HK rellglj-

■£W Z  jest 
-mlędzyna- 
, człowieka, 
|n iu  przy-

■ popelnio- 
Ejjppctywlzacjl, 

Kgospodarzom 
ralą tku , a w

razie, gdy nie będzie możliwe to 
uczynić, wypłaceniu lm rekom­
pensaty.

LZWZ opracował własny pro­
gram działań, projekty reformy 
rolnej.

Zapraszamy wszystkich, któ­
rzy mieli własność ziemską, albo 
mają prawo do Jej dziedzicze­
nia, aby przybyli ną zebranie 
załoiydełskle LZWZ strefy wi­
leńskiej. Odbędzie się ono 10 
października w sali Instytutu 
Projektowania Budownictwa Koł­
chozowego: Wilno, uL Ukmerges 
41. Początek o godz. 18.

Zapraszamy do udziału tych, 
którzy mają prawo -do własnoś­
ci ziemi Oraz tych, którzy inte­
resują się przyszłą reformą rol-

ty d e  Polaków
k&pytanie od-
;nego semlna- 
fonego przez 
iukowców Po- 

_  w ptowarzy- 
Jnego tPololfów 

Laszek Mazepa. 
Wileńskie­

go Rejonowego Oddziału ZPL 
Jan Mlncewicz będzie mówił « | 
potrzebie .katechizacji, n a to l 
miast Marla Markiewicz z Pol­
ski opowie o piśmie dla mło­
dzieży .(Pędziwihtr".

Echa wakacji przypomną a  
. ciekawych chwilach, spędzo­

nych przez uczniów szkół pol­
skich z  Litwy w Macierzy. Do] 
tematu pedagogicznego 

* wiąże się równlet w reportażu 
z Suderwy. ' W  tradycyjnych 
wędrówkach po Sta rów cą 
leńskłej przedstawione zostaną 
‘dzieje słynnego w przesz- 
(ości teatru ną Pohulance, któ­
ry  swych szczytów artystycz­
nych osiągnął w czasach dzia­
łania słynnej „Reduty" Juliusza 
Osterwy. Program urozmaicił 

-piosenki.

lnf. wL

Długie Jesienne wieczory, któ- 
am często tak dążą, mote- 
zawsze sobie uprzyjemnić 

jakąś imprezą, bądź rozrywką. 
Jedna z  takich imprez odbyta 

właśnie przedwczoraj w  Wi­
leńskim Zjednoczeniu Nauko­
wo-Produkcyjnym „Wenta". 
Kolo Zwią&u Polaków na Lil­

ie) zorganizowało tu  spotkanie 
dziennikarzami „Kuriera Wi­

leńskiego", któremu towarzy­
szyły występy, jakże zawsze mi­
łej i bliskiej naszemu sercu. 
Kapeli Wileńskiej. Dzięki stara­
niom prezesa koła Stanisława 
Olszewskiego można było obej­
rzeć wystawę zdjęć wileńskiej 
Starówki, album koła, porozma­
wiać z uczestnikami wycieczki 
do Katynia ltp.

Sala, która mleśd ponad 600 
osób, była wypełniona po brze- 
[i, Warto zaznaczyć, Że przyby- 
I tu nie tylko pracownicy 
.,Wenty", ale 1 okoliczni miesz­
kańcy, nierzadko z całymi rodzi-

sklego" Zbigniew Balcewicz, któ­
ry zwrócił się z pczypomnie-

jedyną gazetę w Języku pols­
kim. Mówił o trudnościach, ja­
kie obecnie ma prasa w związ­
ku z brakiem papieru, wzrostem 
opłaty za usługi poligraficzne 
oraz pocztowe prosił, by w reda­
gowaniu gazety bardziej aktyw­
nie uczestniczyli Czytelnicy.

Pomimo narodowego odrodze­
nia, powiedział redaktor naczel­
ny „Kuriera Wileńskiego" pol­
ska prasa jest w zagrożeniu. 
Nie jest to zagrożenie ze stro­
ny władz lub rządu, a  nas sa­
mych — czytelników.'  Nie bę­
dzie czytelników — nie będzie 
prasy. Sprawy polskie mogą być 
rozstrzygane tylko na łamach 
polskich pism, prasa wydawa- 

' na w Innych Językach prawie 
nie porusza naszych spraw, lub 
robi to niekompetentnie, nie­
kiedy tendencyjnie.

Sekretarz Zarządu Głównego 
ZPL, deputowany do parlamentu 
RL Ryszard Madejkianlec po­
wiedział, że Jeśli nawet nie

wszystko nam się podoba w 
„Kurierze Wileńskim", tym nie­
mniej musimy gazetę popierać.

Na spotkaniu obecni byli też 
poseł na Sejm RP Andrzej Ko­
nopko, dziennikarze Maria i To­
masz Malkiewiczowie z Warsza­
wy, Józef BJasiewlcz — przed­
stawiciel Izby Rzemieślniczej z 
Białegostoku.

Pani Maria zaanonsowała zeb­
ranym nowe dziecięce pismo 
odkrywkowe „Pędziwiatr", go­
rąco zapraszając maluchów, by 
przesyłali swoje opowiadania, 
wiersze, bajki, rysunki i  różne 
ciekawe pomysły. W  zamian 
nieodpłatnie zapewni się Im 
prenumeratę.

Przedstawiciel Polskich Zak­
ładów Rzemieślniczych w Bia­
łymstoku Józef EIJaslewcz za­
proponował, że chętnie przyjmą 
na studia młodzież z Wilna i 
Wlieńszczyzny (szerszą informa­
cję podamy w najbliższych nu­
merach). Podczas spotkania 
wielu uczestników już na miejs­
cu zaabonowało gazetę.

J  a litu  TRYK

f-m * * V I ulubionejSzczerze, po przyjacielsku
porozmawiali przedwczoraj pra­

cownicy Wileńskiego Zakładu 
Podzespołów Radiowych z. 
przedstawicielami prasy pols­
kojęzycznej, ukazującej się na 
Litwie. Spotkanie zorganizowa­
ło prężnie działające Koło 
Związku Polaków na Litwie, któ­
rego prezes Feliks Konecki na 
wstępie powiedział:

Jeszcze do niedawna mie­
liśmy na Litwie 1 w Związku Ra­
dzieckim jedyną codzienną 
polską gazetę. Był to  „Czerwo­
ny  Sztandar", obecnie „Ku­
rier Wileński". Dziś ku naszej 
radości możemy Już mówić, że 
mamy na Wileńszczyźnie prasę 
polskojęzyczną, bowiem od nies­
pełna roku ukazują się: „Ma­
gazyn Wileński", „Nasza Gaze­
ta", „Znad Willi". Cieszy nas, 
że dziennikarze tych wydań

odwiedzili naszą załogę, gdzie 
jest dość liczne grono Czytelni­
ków. Część ich przyszła na dzi­
siejsze spotkanie.

Następnie głos zabrała zastęp­
ca redaktora naczelnego „Kurie­
ra Wileńskiego" Krystyna Ada­
mowicz, która zapoznała obec­
nych z codzienną niełatwą pra­
cą dziennikarzy „Kuriera", opo­
wiedziała o  tym, co robi zespół 
redakcji, aby gazeta stała się 
jeszcze bliższa Czytelnikowi. 
Wywiązała się interesująca roz­
mowa. Pytano na przykład, jaka 
ma być transkrypcja polskich 
nazwisk w nowych dowodach 
osobistych, interesowano się, czy 
1 kiedy gazeta wród do po­
przedniego formatu. Wśród róż­
norodnych propozycji dla gaze­
ty  zgłoszono też l taką, aby w 
zestawie „Magazyn Rodzinny",

ulubionej rubryce kobiet, wy- 
miejsce na baje- 

opowiadania dla malu­
chów, bo polskich książeczek 
wciąż brakuje, są one ostatnio 
drogie. Poruszono problem roz­
powszechniania „Kuriera". Koto 
ZPL czyni wszystko, aby dzien­
nik był czytany przez Polaków, 
zatrudnionych w tym przedsię-

Na spotkaniu byli także obec­
ni Stanisław Korczyński, sekre­
tarz odpowiedzialny Wileńskie­
go Zarządu Miejskiego ZPL, Ar­
tur Ptokszto, redaktor „Naszej 
Gazety", Zdzisław Tryk, repre­
zentujący pismo „Znad Wilii". 
Na wołali do tego, by w miarę 
możliwośd wspleęać całą prasę 
polskojęzyczną, która chociaż 
ma- różną treść, podąża we 
wspólnym celu: ugruntowuje
polskość, dba o rozwój kultury 
i języka ojczystego

Jadwiga PODMOSTKO

„Rzeczywistość wyprzedziła oczekiwania...44
ROZMOWA Z ROMUALDEM OIECZEWSKIM, PREZESEM POLSKIEJ SEKCJI WWZ

Dzisiaj mija pierwsza rocznica założenia polskiej Sekcji Wileń­
skie] Wspólnoty Zesłańców. Inicjatorem 1 czynnym uczestnikiem 
jej powstania wraz z  Polakami-zeołańcaml był „Kurier Wileński'*. 
Dwa lata temu na lamach naszego dziennika ukazała się rubryka 
„Kronika pamięci: wileńskie ślady na drogach derpleń", pod 
którą zamieściliśmy Jut dziesiątki publikacji, zdjęć, Innych ma­

teriałów, opowiadających o zesłańczych losach Polaków z Wilna, 
Wlieńszczyzny, byłych kresów Rzeczypospolitej Polskiej. Kolejne 
artykuły są w toku przygotowania. W ciągu całego czasu z naszą 
redakcją ściśle współpracuje prezes Polskiej Sekcji WWZ pan 
Romuald G1ECZEWSKL którego poprosiliśmy o udzielenie wy­
wiadu.

— Na wstępie poproszę o krót­
ką rocznicową refleksję.

— Przede wszystkim chcę pod­
kreślić znaczenie samego faktu 
powstania organizacji PolakóW- 
zesłańców, Jaką jest Polska.Sek­
cja WWZ. Rzeczywistość wyprze­
dziła nasze najśmielsze oczekiwa­
nia i utajone nadzieje. Rozwój 
wydarzeń ostatnich lat doprowa­
dził do zmian o historycznym 
znaczeniu. Dotyczy to również 
sytuacji ofiar represji stalinow­
skich. Potępienie bezprawia do­
konanego na setkach tysięcy bez- 
bronciych, niewinnych ludzi, ode­
rwanych od rodzinnej ziemi, 
wywiezionych na Sybir, do Ka­
zachstanu, Azji Środkowej 1 *n. 
miejsc, osadzonych w  łagrach i- 
więzieniach, w których wielu 
nie wytrzymało głodu, chłodu, 
katorżniczych warunków pracy, 
znęcania się i szykan, jest mo­
ralnym zadośćuczynieniem za 
wyrządzone krzywdy. Powsta­
n ie  Polskiej Sekcji WWZ jest 
jednym t  "wielu ogniw na tej 
drodze.

Wileńska Wspólnoto Zesłań­
ców jest najliczniejszą na Llt- 

•wle, zrzesza 3 tys. osób, w tym 
ISO Polaków. Ogółem w Litew­
skim . Związku Zesłańców jest 
ponad 50.' wspólnot.

Druga refleksja, niestety. Jest 
smutna. Prędko mijają dni, mie­
siące I właśnie czynnikiem mo­
bilizującym działalności naszej _ 
Sekcji jest czas. Mamy -do czy­

nienia z ludźmi w podeszłym 
wieku, . dotyczy to również żoł­
nierzy Września, akowców. Są 
to  żywi świadkowie wydarzeń 
sprzed ponad 50 lat. Im to wła­
śnie należy się pomoc wszelkie­
go rodzaju, ichv wspomnienia 
należy ocalić od zapomnienia. 
Ta sytuacja wymaga odpowied­
niego • ukierunkowania działał-

— Czego dokonała Sekcja w 
dągu roku swego Istnienia?

— Prowadziliśmy działalność 
przewidzianą w Statucie WWZ. 
Było to udzielenie konsultacji 
przez prawników, (pomocy w za­
łatwianiu dokumentów o  reha­
bilitacji 1 odszkodowaniach, 
zwracaliśmy się z interwencjami 
do  władz państwowych, prowa­
dziliśmy działalność charytatyw­
ną,’ otaczaliśmy ludzi opieką le­
karską ltd. Praktycznie rzecz' 
biorąc, wszyscy, którzy się do 
nas zgłosili, mieli zapewnione 
miejsca w szpitalu, otrzymali le­
karstwo. Został zorganizowany 
wypoczynek w okresie letnim w 
Wołokumpiach. Niestety, spo­
śród moich kcłegów nie było 
chętnych skorzystania z  tej ófer- 
ty. Obecnie przyjmujemy poda­
nia na przydział talonów umoż­
liwiających kupno, dystrybucyj­
nych towarów. W  pierwszym 
rzędzie dotyczy to Inwalidów,

— Jak obecnie odbywa się 
przebieg rehabilitacji I wypłata 
odszkodowań?

— Niestety, była przerwa w 
pracy niektórych urzędów, w 
szczególności Prokuratury Re­
publiki Litewskiej. Od września 
przyśpieszono rozpatrywanie po­
dań. Należy się zwracać pod 
nowym adresem: Wilno, uL Go­
gola 6, pokój nr 7. Obecnie we­
szła w życie Ustawa Rady Naj­
wyższej RL z dn. 2 maja 1990 
r. pod n r ' 1-180, nowelizująca 
poprzednie ustawy. Takie zo­
stał zatwierdzony formularz zaś­
wiadczenia o rehabilitacji i ter­
minie pobytu w łagrach (więzie­
niach). Urzędy finansowe wy­
płacają przyznane kompensa­
cje, inna sprawa, że kompen­
sacje nie są adekwatne do wy­
rządzonych krzywd. Mamy ju t 
dziesiątki przykładów pomyślne­
go załatwienia spraw Polaków z 
naszej Wspólnoty, jak te t roda­
ków zgłaszających się z Polski, 
którzy w tamtych latach byli re­
presjonowani na Litwie. Np, 
mol koledzy z Warszawy otrzy­
mali pieniądze przelewem na 
konto walutowe w banku RP. 
Otrzymujemy le i listy od osób, 
pochodzących z obecnej Białoru­
skiej SRR. Ku naszemu ubole­
waniu, niestety, Ich nie dotyczą 
ustawy Republiki Litewskiej.

— Jak się układają stosunki 
Utewsko-polskle w Wileńskiej 
Wspólnocie Zesłańców?
> Pod tym względem nasza 
współpraca może być przykła­
dem I wzorem do naśladowania 
dla innych. Polska Sekcja WWZ

ma samodzielność l  równe prawa 
ze wszystkimi. Ogólne plany 
układamy razem, to samo doty­
czy urządzanych imprez. Próba 
zasiania niezgody nie powiodła 
sję. Została ona definitywnie 
zażegnana na walaym zebraniu 
w styczniu br. Zasięg działal­
ności nie ogranicza się do opie­
ki nad członkami WWZ. Są ró­
wnież sprawy o charakterze po­
litycznym i ponądnarodowośclo- 
wym Wymienię chociażby ak­
cje przedwyborcze do Rady Naj­
wyższej .Litwy, wspólnie obcho­
dzoną uroczystość odsłonięcia i 
poświęcenie Krzyża Polakom- 
zesłańcom 3 maja br. na cmen­
tarzu w Kalwarii, manifestację 
przy stacji kolejowej w Nowej 
Wllejcę .13 czerwca br„ wiec w 
Parku Górnym, pikietowanie 
gmachu KGB przeciwko niszcze­
niu archiwów, pikietowanie po­
mieszczeń . Telewizji Litewskiej 
podczas „manewrów wojsko­
wych", organizowanie wystaw I 
ln. Osobiście zdeponowałem do 
byłego Muzeum Rewolucji kllka- 
naśde oryginalnych listów wy­
słanych z lagrów oraz kopie wa- 
żnyćh dokumentów z tamtego

— Na lamach „Kuriera Wi­
leńskiego" pisaliśmy o tych ak­
cjach, m. In. o wystawie foto- 
graficzne] J . Kazlauskasa, eks­
pozycji odnalezionych spisów 
osób deportowanych—

(Dokończenie ■ . 4)
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,R zeczyw istość w y p rz e d z iła
(Dokończenie i str. 3)

 To prawda. Bardzo się  cie­
szymy, że w  „Kurierze W ileń­
skim", szczególnie w  Pana oso­
bie mamy wiernego pomocnika, 
swoistego sponsora-kuratora. 
Bardzo wysoko cenimy pomoc 
prasy, telewizji i  radia w  ppda- 
waniu wiadomości dotyczących  
spraw zesłańców, zamieszcza­
nie ich wspomnień, podaw anie' 
na bieżąco różnej informacji, 
nie tylko Polakom tutaj, na 
Litwie, ale też poza jej grani­
cami. Przecież .ponad 50-tysłę- 
cżny nakład „Kuriera W ileńskie­
go" leci również w  świat.

  Pisaliśmy o całym szeregu
innych akcji W spólnoty, w  tym  
Polskiej Sekcji-.

— N ie mogą. pominąć tak waż- 
• nej dziedziny działalności, jak
ekspedycja do znanych i nie­
znanych m iejsc deportacji, oraz 
sprowadzanie prochów zmar­
łych tam ludzi. Dotychczas 
wśiód kolegów-Polaków nie  
spotkałem się  z  chęcią ekshuma­
cji zwłok zmarłych na zesłaniu 
i przywiezienia do W ilna. Nato­
miast koledzy-Litwdni zorganizo­
wali już kilkanaście ekspedycji, 
w iększych i pojedynczych (łącz­
nie 40) i  nadal zajmują s ię  tymi 
sprawami.

W  ubiegłym roku nasi dwaj 
koledzy-Polacy udali się  do Sa­
ratowa, gdzie odwiedzili miej- 
sce  lokalizacji byłego łagru 
PFŁ nr 0321. Planujemy upamię­
tn ić  m ogiły Polaków w  Sarato­
w ie ustawieniem krzyża (w  łag­
rze przebywało 2.400 osób). 
Przedsięwzięcie t o . będzie fi­
nansowała W spólnota.

—  Skąd pochodzą Jej fundu­
sze?

o cze k iw a n ia ...”
7  ^  Wspólnota dysponuje pe­

wną sumą pieniędzy złożoną w  
banku (zarząd, operacyjny banku 
socjalnego, nr konta 1700938), 
pochodzącą z  darowizn osób pry­
watnych oraz organizacji. Nb. 
„K. W .", jak  wiadomo, zbrgani- 
zował. koncert dobroczynny —  
275  rb. zebranych podczas tej 
imprezy wykorzystano na  
wzniesienie Krzyża w  Kalwąjii; 
Fundacja Kultury Polskiej na 
Litwie przekazała na nasze kon­
to 150 rb. M amy też środki ze  
sprzedaży edycji książkowych. 
Nadal prowadzimy dystrybucję  
albumu fotograficznego pt. „Tee- 
s ie”, na który złożyły się  zdję­
cia  z  m iejsc zesłania oraz inne  
m atepały.
S  ■—  Czy trwają Jeszcze zapisy  
do Polskiej Sekcji W W Z 1 jaki 
Jest tryb rejestracji. now ych  
członków?

—  Lista n ie  jest zamknięta. 
W ciąż napływają zgłoszenia. 
Każdy, kto chce zostać człon­
kiem  naszej Sekcji, powinien  
w ypełnić kartę ewidencyjną, 
którą można otrzymać w  siedzi­
b ie  _WWZ. Jej tym czasow y ad­
res: 232001 W ilno, uL M ykolai- 
tisa-Putinasa 5, .pokój nr 117, 
przyjmujemy w  piątki, cd  godz. 
17 do 19. O becnie są  czynione  
starania o  pozyskanie, dla s ie ­
dziby W spólnoty lokalu w  by­
łym  Muzeum R ewolucji przy ul. 
Studentu 8.

—  Czy utrzym ujecie kontakty  
ze  Związkiem Sybiraków w  Pol­
sce?

— Tak. Bardzo ścisłe, robo­
cze. Zapoznałem się  osobiście z 
prezesem  Zarządu G łównego ZS,

senatorem Ryszardem Reiffem. 
Byliśmy zaproszeni na Św iatow y  
Zjazd Sybiraków, w zięliśm y  
udział w  pielgrzym ce do Często­
chow y na Jasną Górę. Prowa­
dzimy w ym ianę informacji, 
otrzym ujem y wydawnictwa

- Związku Sybiraków. W spółpra­
cujem y także z  Archiwum; 
Wschodnim.

—  Tradycyjnie podczas na­
szych spotkań Pan dysponuje  
nowym i informacjami. Dzisiej­
sze spotkanie chyba n ie  stano­
w i wyjątku?

~  Tak jest. Przy okazji prag­
nę podać n ow e telefony nasze­
go  prawnika Petrasa M iszkini- 
sa, który udziela konsultacji: 
26-10-56, w  godzinach pracy, j |  
26-01-14, po godz. 19, Mój te le­
fon —  77-59-06 n ie  u leg ł zmia­
nie.- -•

'  —  I na zakończenie: jak  pla­
nujecie uczcić pierwszą rocznicę  
założenia Polskiej Sekcji WWZ?

—  Trochę nietypow o. Zamiast 
zebrania w  siedzibie W W Z  prag­
niem y upamiętnić ten dzień

. w spólną m odlitwą w  k ościele  
św. Ducha podczas M szy Żało­
bnej w  intencji zm arłych Pola- 
ków -zesłańców . M sza będzie od­
prawiona dzisiaj, o  godz. 17.30.

N iech  nasza wspólna m odlitwa  
jeszcze bardziej nas wszystkich  
zespoli i  zachęci, zm obilizuje do  
czynnej działalności społecznej  
w  im ię utrwalania pam ięci o  na­
szych  kolegach-zeslańcach.

—  D ziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
Jerzy  SUR WIŁO

W IL N IA N IN  —  Z D O B Y W C Ą  N A G R O D Y  

K O N K U R S U  * ,M 0JA  W O JE N N A  T U Ł A C Z K A "

Organizatorem tej im prezy  
był „Zielony Sztandar", pismo  
Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go. Jej warunki „Kurier W ileń­
ski" zamieścił w  swojej rubryce 
„Kronika pamięci". , Autorzy  
w zięli udział w  konkursie, w ysy­

łając sw oje w spom nienia do  
W arszawy.

Dzisiaj z  satysfakcją kom uni­
kujem y, że  III nagroda konkur­
su  „M oja w ojenna tułaczka"  
została przyznana wilnianinowi 

. Józefow i Adam owiczowi, byłe­

mu zesłańcow i, w ięźniow i łag­
rów  stalinowskich. ' Serdecznie  
gratulujemy!

Uroczyste w ręczen ie  nagród  
odbędzie s ię  12 października br. 
w  siedzibie ‘ Stowarzyszenia  
„W spólnota Polska" w  W arsza­
w ie.

Inf. wŁ

Co ujrzymy na ekranach
INNA KOBIETA * PANNY Z 

WILKA •  MIŁE BESTIE*

* „Inna kobieta" — to film  
głośnego am erykańskiego akto­
ra , pisarza i reżysera Ala Ina 
Woodge. Główna bohaterka Ma- 
rlon to naukowiec, filozof, uwa­
żająca, że żyje tak, jak  powin­
na i  w szystko ,jjj co  robiła było 
absolutnie słuszne. Zwykły- 
przypadek zm usza ją zwątpić- 
w trwałość swoich przekonań. 
Może z b y t .późno jest rozpoczy­
nać wszystko od początku, ale 
pamiętając, że dusza zawsze jest 
żywa, wie, i e  tylko od człowie­
ka zależy Jego życie i nigdy  
nie jest zbyt późno. W rolach 
głównych: Mla Ferou i Glna
Roulends.

•  „Panny z  Wilka" Jest to

ekranizacja _ noweli k lasyka IM 
teratury polskiej J. Iwa-iilcievvl-j 
cza. Reżyser — A. Wajda.

Film „Panny z  Wilka" jest  
subtelnym poszukiwaniem  „utra­
conego czasu *1 pozbawiającym  
iluzji, że można go  odnaleźć. 
Los głów nego bohatera Wik­
tora (aktor D. Olbrychski) to los  
„zgubionego pokolenia-- i ani J. 
Iwaszkiewicz, ani A. Wajda nie  
m ogą mu dać nadziei... * Orają: 
A. Senluk, K. Paskal, M. Komo­
rowska i ln.

•  „Mile bestie** tak s ię  na- 
zywa kom edia film owców nie­
m ieckich dem askująca sposoby  
dodatkowego < zarobkowania  
dwóch m łodych 1 czarujących  
pań. Występują R. Blume, R. 
Bayer. P. Borgelt i Inni.

N . ANDRIJAUSKIENE

ROCZNICE
TYG O D N IA

y  8  października. 1910 r. 
zmarła Maria Konopnicka (ur. 
1842), polska poetka, nowelistka, 
autorka utworów dla dzieci.

y  Przed 140 laty. 9  paździer­
nika 185Q r. urodził' s ię  Wincas 
Pletarls (zm. 1902). pisarz li­
tewski.

v  9 października 1980 r. lau­
reatem Nagrody Nobla w dzie­
dzinie literatury został Czesław  
Mitosz, polski poeta, debiuto­
wał z  w ileńską grupą „2agary“.

„V Przed 155 laty. 10 paździer­
nika 1835 r. zmarł Kazimierz 
Brodziński (ur. 1791). polski poe­
ta I krytyk literacki, prekursor  
romantyzmu.

ąj 12 października 1920 r  w 
Rydze został podpisany układ 

między Polską a Ro­sją Radziecką.
n, r  p™?d 125 laty. 12 pażdzter- 

5 1‘- “rodził s ię  Artur 
Harden (zm. 1940). angielski 
bia Cm i®ureat Nagrody No-

** 12 października 1840 r« ti-

rodziła się  Helena M odrzejewska  
(zm. .1909). aktorka, największa  
polska traglczka ■ o światowej 
sławie.

S* W dniach 12—13 paździer­
nika 1944 r. Wojsko Polskie  
przeszło chrzest bojowy w bi­
twie pod Lenino.

V  Przed 65 laty, 13 paździer­
nika 1925 r. urodziła się  Mar- 
garet Thatcher, prem ier Wielkiej 
Brytanii.

13 października 1845 r. 
urodził się  Silwestras Gimżau- 
skas (zm. 1897), p isarz litewski.

v  Przed 150 laty. 14 paździer­
nika 1840 r. urodził się  Dml- 
trlL.P,#arlew (zm- 1868). rosyjski publicysta, krytyk literacki, fllo- 
zof-materlallsta.

y  14 października — Między­
narodowy Dzień Standaryzacji.

„¥  Przed 225 laty. 14 paździer­
nika 1765 r. urodził- się  Jaków  
Zacharów (zm. 1836). chemik, 
akademik, dokonał pierwszego  
w Rosji lotu balonem  w celach  
naukowych.

V  14 października przypada 
109 rocznica urodzin Dwighta 
Davlda Elsenhovera (1890—1969). 
am erykańskiego generała I poll- 
tyka. dwukrotnie wybieranego  
na prezydenta USA.

S P O R T
GRAJĄ PRETENDENTKI

Sym patycy szachów  m ają pra­
wdziw ą ucztę. Równolegle bo­
wiem w  Nowym Jorku o szacho­
we „berło** będą walczyli G. Ka­
sparow I A. Karpow, a w  Bor- 
żom i startują prete'ndentkl do  
szachow ej korony.

W turnieju zagra  8  zaw odni­
czek, a  wśród nich radzieckie  
arcym istrzynie N. A leksandrija, 
N. G aprindaszwili, K. Aracha- 
mija, A. Gallamowa.

Zdobywczynie dwóch pierw ­
szych  lokat w  styczniu  1991 
roku w  .meczu z  8  partii w y­
łonią ryWalkę m eczu finałow e­
go  z  M. Cziburdanidze.

IAAF DYSKWALIFIKUJE
Trzej lekkoatleci, a  w  tej li­

czbie dwaj brązowi m edaliści 
zakończonych niedawnp w  
Splicie m istrzostw  Europy w  
lekkiej atletyce zostali zdys­
kwalifikowani, jako i e  kontrola  
antydopingow a dała wynik  po­
zytyw ny.

Na tej czarnej liście znajduje  
się  też  radziecki kulom iot W. 
Łychno, który m. In. zdobył brą­
zowy- kruszec. Teraz m edal Ły­
chno zostanie oddany Norwego­
wi G. Andersonowi, a  term iny  
dyskw alifikacji ustali Międzyna­
rodowa Federacja Lekkiej Atle­
tyki (IAAF).

EUROPA LUBI FUTBOL
Piłkarskie europejskie pucha­

ry  grom adzą na stadionach  
naprawdę w ielu sym patyków  
futbolu, co  potwierdzają dane  
statystyczne o frekw encji w  
sezon ie 1989/90. Na 250 spotka­
niach obecnych było łącznie  
4.840.000 widzów — o 7 proc. 
więcej niż w  poprzednim  sezo ­
nie. Przeciętnie na każdy mecz  
sprzedawano 19.360 biletów.

Największe zainteresow anie  
wzbudziło spotkanie w rozgry­
wkach o Puchar Zdobywców  
Pucharów m iędzy hiszpańską  
„Barceloną" I belgijskim  „An- 
derlechtem". Oglądało je 86 
tys. 159 widzów.
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TELEW IZJA Kalendarium

- 9.00 — W iadomości. 9.15 ~  
Program  m uzyczny. 10.15 . — 
Pllm-koncert. 11.00 — Film dok. 
i&OO- W  Panoram a tygodnia (w 
Jęz. ros.). 12.45 — Uczym y się  
języka litew skiego. 13.05 — Kon­
cert życzeń . 14.05 — Film fab. 
„Odnaleźć Troję”. 15.15 — Wy­
stępuje A rm eńska Państwowa  
Kapela Chórowa. 16.00 — W
gościn ie  u S. Petronajtlsa. 17.00#
— Sport na' śWiećle. 18.00 -?  
Występ . zespołu  artystycznego  
Litwinów z Cleyeland. „Czlurllo- 
nis“. 19.00 — 'Wiadomości., 19.15
— Litwa na św iecle. 19.45 — 
W ieczór jazzow y. 20.25 — Do­
branocka. 21.00 — Panoram a. 
21.30"*— W św iecie  filmu*. Film  
fab. „Rozwód po Włosku". 23.15
— W iadomości. -23.30 — Dobra-

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
*: 5.30  — 120 mfnut. ' 7.35 —
Nasz sad. 8.00 — Człowiek. Zie­
mia. W szechświat. 9.05. p i Par­
tner. 9.35 — Film y reżysera  B. 
Klm lagarowa. Film fab. „Los 
p oety".' l i . 30 W św ięcie
zw ierzą t 12.30 — Prognoza.
13.00 — o  bezpieczeństw o ru­
chu. 13.30 — Spotkanie jz  p isa­
rzem  W. Zacharczenką. 15.05 — 
Film fab. „Koniec lata". 16.40 — 
K reskówka. 17.00 — Panorama  
m iędzynarodow a. 17.45 — Kon­
c e r t . '18.10 — Klub’ w esołych  i 
pom ysłowych. 20.00 — 'Czas.
20.40 TY film  fab. 23.00 — 
Służba now ości TV. 23.15 — Kc£ 
w oścl popularnej m uzyki. 1.05
— Film fab. „Ostatnia w izy ta1*. 
2.20 — A utoportret W. Kriwono- 
sa. S.3b — Tańce.

TELEWIZJA POLSKA 
-PROGRAM I

10.00 • — W iadomości poranne. 
10,lQ *s- ,>WIatrak" — m agazyn  
dla dzieci I m łodzieży. 11.40 ■— 
Na zdrow ie -—^program rekrea­
cyjny. 12.00 — Piłkarska kadra  
czeka. 12.15 — Militaria, obron­
ność, now oczesność. Prześlado­
wania oficerów  polskich  przez  
NKWD. 12.45 — W ędrówki dale 
kle i b lisk ie. 10.20 — Z Polski 
rodem  — .m agazyn polonijny. 
13.50; .=- T elew izyjny Informator 
w ydaw niczy. 14.05 — „Flesz* —9  
program  m uzyczny dla m łodzie­
ży. 14.35 — Laboratorium: czym  
latać? 15.05 % „Polagra-90*. 
15.35 — Prawo prawa czy li’ co  
nam grozi (1). 15.50 —  W klnie
i na kasecie . 16.10~ -^ ..U m ie r a ­
nie rzeki — film  dok. 16.30 
Smak życia. 17.15 —
Czarnobrodego" (cz. 2) nim  
rab. prod. USA. 16.15 — Teleox- 
press. 18.35 — Siódem ka w  le -  
dvnce. 19.25 — Z kam erą wśród  
zwierząt. 19.45 — XII M iędzyna­
rodowy Konkurs Planistyczny  
lm. Fryderyka' Chopina. 20.15 — 
Dobranoc- 20.30 — W iadomości. 
21.05 — „Działa Nawarony" — 
film  prod. USAs 23.35 — Sporto­
wa sobota. ~0.05 — W iadomości 
wieczorne.- 0.30 — '„Do pierw ­
szej specjalności." film  sen sa ­
cyjny  prod. francuskiej.

NIEDZIELA, 7 PAŹDZIERNIKA - 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 =5?- W iadomości. 9.15 — 
Kazanie niedzielne. 9.30 — Pro­
gram  urtystyczno-publicystycz- 
ny. 1'1.30 — Spektakl teatru la­
lek. 12.30 — Muzyka nledzlel-

W yrazy najgłębszego w spół­
czucia H enrykowi SOSNO­
WSKIEMU z powodu zgonu  
O j c a  składają* członkow ie  
Koła ZPL im. Żwirki 1 W igu­
ry
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*  Sobota (6.X) Jest 279 
dniem  1990 r . Do końca roku 
86 dni.

*  Znak Zociiaku — Waga 
(23 .iX  — 23.X ).

*  Imieniny: Artura, Brunona, 
Bronisława; niedziela: Amalii, ,
Marii, Marka; poniedziałek: Pe­
lagii, Brygidy, W ojsława, Deme- 
triusza.

*  W schód Słońca • 7.32, za­
chód — 18.45. D ługość dnia 11 
godz. 13 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przew iduje na 6  paź­
dziernika zachm urzenie zm ienne, 
w iatr południowo-zachodni, za­
chodni, um iarkowany, deszcz, 
tem peratura 6 — 11 stopni,

W ciągu następnych dwóch  
dni tem peratura w nocy 6— 11, 
w  dzień  9 —14 stopni.

na'. 12.40 — Nasz język. 13.10
— Spektakl TY. 15.15 — K res­
kówka. 15.25 — Zanućmy nową 
pieśń . 16:15 — Panorama tygod­
nia (w języku polskim). 17.00

Program  religijny. 17.20 
Trzeźwość. Kreskówki. 19.00 — 
W iadomości. 19.15 Śpiewa
W ioletta Rakauskaite. 19.40 -3H  
Film dok. 20.10 — Opera „Ka­
pelm istrz". 20.40 — Dobranocka.
21.00 —■ Panorama. 21.30 — 
Przegląd wydarzeń. 21.40 — 
Zubowowie a  Litwa. 22.25 — Og­
łoszen ie  TV. 23.15 —r -Wiadomoś­
ci w ieczorne. 23.30 — Przyjem ­
nych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

I 7.00 — Sport d la w szystkich .
7 .1 5  — Gimnastyka rytmiczna. 
7.45 — Ciągnienie „Sporlloto".
8.00 — W czesnym rankiem . 9.00
— S łużę Ojczyźnie. 10.00 — Po­
ranny program  rozrywkowy. 
10.30 ^nJDookoła świata. • 11.30

Kiosk m uzyczny. Ii2 .00 |^ ^ 9  
Zdrowie. 12.45 — Cyrk wodny. 
13.35 — Film fab. „Motyw Ar- 
batu". Ode. 1. 14.50 — Godzina 
dla wsi. 16,05 — Wa 30-lecie
program u „Dzień dobry". 18.40
— TV film fab. „Motyw Arbatu". 
Ode. 2. 20.00^-= jC zas. 20.40 —^  
Kazanie niedzielne. 20.55 — 
K onkurs fotograficzny. 21.00 — 
Serial TV „Mappet show". Ode 
1<—2. 21.45 S T  Przegląd piłkar­
ski. 22.15 — Tańce. 23.30 — 
TV film  fab. „Zawody odbędą się  
bez w zględu na pogodę**. Ode. 1

J^r.2. 1.10 —- Koncert.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM V  '

10.00 — Dla m łodych widzów: 
Teleranek a  w nim „Niebezpie­
czna zatoka* (ode. 5) Sja serial
Sród. kanadyjskiej. 11.30 , 3  

[uzeum d ‘Orsay (ode. 2> .—
„Impresjoniści" % — francuski 
film dok. 12.25 —— - Notowania^ 
czyli co  alę opłaca rolnikowi. 
12.50 —  TCieznany żołn ierz .— 
program  dok. 10.15 Koncert 
życzeń. 14.00 — D la dzlecl:
„Tęczowy m usic-box“. 14.45tó— 
„Opowieści starego miasta" (cz.
I) „Córlfa zegarmistrza".
15.15 — Jak wam  s ię  podoba, 
czyli w ydarzenie m iesiąca. 15.50
— Pieprz i wanilia — *  wia­
trem  przez św iat. 16.35 — ..Ru­
dowłosa* film  fab. prod.
USA. 18.10 — Teleexpress.
18.25 — Telewizyjny Teatr Roz­
maitości: D. Boulanger —„-K to  
zabił Lucię V eraneM. 19;30 — 
XII M iędzynarodowy Konkurs 
Planistyczny lm. Fryderyka Cho- 
plna. 20.00 —'t^wlecrorynka:
Wiewiórcze opowieści. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Spadko 
biercy Emmy Hartę" (ode. 1) -  
serial prod. angielskiej. 22.05 —
7 dn i — św ia t. 22.35 — Sporto 
wa n iedziela. 23.30 — Wlado 
m ości w ieczorne. 23.35 — An 
fena: 23.55 — ^F orm acje  tanecz
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